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Gi: Jiadomości kraiowe« 


$ `Z Berlina dnia 29. Kwietnia. 

` Przybył tu Król. Francuzki Marszałek i 
madzwyczayny Poseł przy Cesarsko - Rossyi- 
skim dworze, Xiążę Raguzy, z Paryża, a 
Ces. Rossyiski Generał - Major Albrecht, 
z Warszawy. RSE Ś 


Przeiechali tędy: Francuzki goniec gabine- 
towy Leisset 
Angielski goniec gabinetowy 
tersburga do Lóndynu- 
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f ' Nakładem Drukarni Nadwornéy W.. Dekera i Spółki. 


-+ „JE 39- — W Środę dnia 3. Maja 1826. 


, z Paryża do Petersburga, b 
Moore, zPe- 


KIE G O. 


— Redaktor: Assessor .Raabski.. 


: Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo. Polskie, 
Z. Warszawy dnia 27. Kwietnia: 
JW. Hrabia Egloffstein, Generał Sasko- 
Weyinarski, wracaiąc z Petersburga, przybył 
do tuteyszey stolicy. EE, 


|" Zdanie sprawy o: pracach naukowych towarzystwa 


królewskiego warsz. przyiaciół nauk, z osta- 
tnich lat czterech, 1824, 1622, 1823, 1824 3 
napisane przez Stanisława. STASZICA, Mi- 
„nistra Stanu, Prezesa tegoż towarzystwa, 
przed iego. zgonem, który nastąpił w, dniu 
20. Stycznia 1826. roku. SĘ" 
(Ciąg: dalszy.) ZAJ 
„;Zacny kolega Gołębiowski wygotował roz- ` 
prawę o iurnieiach i gonitwach; w tey szukał 


"ich Śladu tak w starożytnych, iak w nowo- 


'za skandynawskie i normańskie, 


czesnych narodach. Oznacza czas ustanowie- 
nia, opisuie sposoby używania tychże igrzysk, 
nakoniec śledzi ie w historyi polskiey. Tam 
wykazuie także i oznacza ich czas, kończąc 
przepisem Andrzeia Opalińskiego Marszałka, 
zawierającym artykuły gonień do pierścienia. 
Znakomity badacz starożytności ludów pół- 
nocnych Thorlacyusz, uczynił odezwę do 
uczonych Polaków, czyli znayduią się iako- 
we poślaki lub wzmianki w dzieiach naszych 
o runach i brakteatach polskich, Razem 
przesłał kilkadziesiąt wzorów brakteatów pół- 
nocnych, trudnych do odcyfrowania, oświad- 
czaiąc Życzenie, aby ie można odczytać i do- 
ciec z porównania, czyli niemaią iakiego po- 
dobieństwa do polskich, lub czyli niema w ich 
napisach iakiego stosunku lub związku z pol- 
skiemi dziejami i napisy. Koledzy Bentko- 
wski, Surowiecki i Lelewel, zatrudnili się ro- 
zbiorem tego przedmiotu; a zagłębiaiąc się 
w naszćy historyi w tym względzie, przeko- 
nali się, Że nie ma W naszego narodu dzie- 
jach żŻadnóy poślaki ani wzmianki o runach 
polskich. Są iakieś dowody, Że brakieaty 
znaydowały się pod Mieczysławem IIL, 
Przesłane od Thorlacyusza brakteaty uznano 
Ich napisy 
nieodczytelne, nie maią Żadnego stosunku 
"z starożytnemi napisami polskiemi, prócz nie- 
których na nich znaków pewnych zwierząt i 
wężów, iakie i w naszćy starożytności do- 
strzegać się daią i dotąd ieszcze utrzymuią się 
w rozmaitych stósunkach religiynych i poli- 
tycznych, może iako pozostałe zabytki z fety- 
chizmu lub politeizmu. ` Następnie kolega 
Surowiecki, z zwyczayną sobie gruntowno- 
ścią, wypracował obszerną, bardzo ciekawą 
i użyteczną rozprawę o runach sławiańskich. 
W tem piśmie wywiódł, Że rozmaite ludy 
gławiańskie miały także swoie napisy runi- 
czne; Że przed erą chrześciańską stan cywi- 
lizacyi w ludach sławiańskich doszedł do te- 
go stopnia, do iakiego doyść nie można bez 
„znaiomości sztuki pisania i liczb; że przemysł 
i handel w wielu miastach sławiańskich był 
kwitnący i obszerny. tem przekonywaią 
nas podania dzieiów o handlu i bogaciwach 
miast sławiańskich, Julina, Lubeki, Szczeci- 
na, Wolgastu; Nowogrodu, Pskowa, Kiiowa 
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i innych; Że ięzyk sławiański musiał bydź 
udoskonalony wysoko, dowodem tego iest 
przetłómaczenie pisma świętego na język.sła= 
wiański przez Cyrylla w IX. wieku. Sławia-- 
nie swoie runiczne napisy kładli na boży- 
szczach, na ścianach boźnic, i na naczyniach, 
Tego niezabreczonćm świadectwem są wy- 
kopane z głębi ziemi w wielu mieyscach w 
Prusiech, a szczególnićy w Xięstwie Meklen- 
burskiem przy wsi Prylwice, w niewątpliwćy 
posadzie niegdyś Sławian Doleńcami zwa- 
nych. Na tych bożyszczach i naczyniach 
znayduią się napisy runiczne w dyalekcie sła- 
wiańskim, W sagach normańskich, runy sła- 
wiańskie nosiły nazwisko wendarunir; pismo 
greckie iest tam nazywane griskarunir, a-na- 
pisy runiczne irlandzkie przezywa saga iraru= 
nire Nareszcie autor nasz posunął swoie u= 
czone śledzenia do przekonania się, Że cho= 
ciaż między runami zdaie się na pierwsze 
zważenie ich postaci różnica, przecież po głę- 
bszem ich rozebraniu okazuie się, Że wszy» 
stkie maią do siebie podobieństwo, i wszy» 
stkie ziednego źródła pochodzą. Dla wię- 
kszego wykazania swoich wniosków ułożył 
nasz autor osobhe, bardzo dokładnie wyro=. 
bione tablice, porównywaiące wszystkie pos 
stacie runiczne, hiszpańskie, germańskie, 
normańskie i sławiańskie, W alfabecie runi- 
cznym sławiańskim znayduie się naymnićy 
ośmnaście postaci; normański liczy ich tylko 
piętnaście, Jeżeli więc Normanie od da- 
wnych czasów posiadali to. pismo, zdaie się, 
Że i Sławianie używali go równie dawno, a 
może dawnićy ieszcze. Po tak gruntownóm 
rozważenin tego historycznego przedmiotu 
w narodach sławiańskich, słusznie godzi się, 
wnosić, Że i naród polski, iako głównieyszy 
szczep rodu Sławian, miał niezawodnie swo= 
ie runy i brakteaty. Czemu takowe niedo- 
chowały się do naszych czasów, łatwo da się 
wytłómaczyć, zważaliąc, że naród polski a- 
siadł w niezmiernych równinach, składaią- 
cych się z samych ziem nasypowych, na któ- 
rych wszystko iest ruszalnem, na których nie 
ma.tych opok, tych granitowych skał, które 
runom skandynawskim i normańskim nada- 
wały swoią wieczną niezmienność i nietykal- 
ność. Nasi więc przodkowie swoie myśli, 
swoie taiemnice, swoie dla nas podania, kta- ' 
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(wi po zwycięztwach dopuszczać się oktucień- 
stwa, pastwienia się nad niewinną bezbronną 
 ladzkością , owszem zwracało ich natychmiast 
do natury człowieka. ` Nie ma przeto, nic po- 
dobnego do takich bezeceństw w dzieiach Po- 


laków, a pełno iest przykładów, Że nieprzy-- 


jaciołom pokonanym, upadłym, podawano 
dłoń przyiacielską. Jednym ofiarowano związ- 
ki przyiaźni z prawem lennćm; drugim, wi- 


dząc ich kraie naiechane, ich miasta główne 
wystawione na zdobycie i rzeź, porwawszy 
śpiesznie broń, biegli na pomoc; nieślioswo- 
bodzenie stolicy Niemiec, oswobodzenie od 
Tatarów i Turków kraiom niemieckim, Tento 
charakier, to męztwo nierozdzielnie łączące 
się z powyższemi cnotami, udzialało w histo- 
ryi polskióy tę uderzaiącą różnicę, Że w spo- 
rach politycznych, w kłotniach religiynych, ` 
w których pospolicie inne europeyskie ludy, 
nawet wyżćy cywilizowane i oświecone, to- 
czyły długie i zacięte wewnętrzne woyny,. 
wpadały w niepoiętą srogość, często posunię- 
tą do szaleństwa, wspólnego wyrzynania się 
— otwarcie, podstępnie i zdradami; nic po- 
dobnego nie znayduie się w historyi polskiey. 
Przecież z wszystkich chrześcian, niezaprze- 
czenie Polacy pierwsze trzymaią mieysce, 
w swoićm stałóm i mocnem przywiązaniu do 
wiary i do iedności katolickiego kościoła; — 
lecz nigdy prawowierni Polacy nietoleranty- 


-zmem nie popełnili tych szkaradnych obra- 


żeń ludzkości, iakie znayduią się w historyi 
innych europeyskich narodów. Łagodnemu 
Polaków charakterowi gościnności należy się 
į następna różnica w historyi: — kiedy lud 
przybyszowy do Europy, był w wszystkich na- 
rodach srogo prześladowany, obdzierany z 
maiątku, przepędzany z kraiu do kraiu; ie- 
den naród polski otworzył mu swoie kraie, 
przyiął go z ludzkością, dał schronienie, za- 
pewnił bezpieczeństwo osób i maiątku, ana- 
wet udzielił mu więcey praw, więcey własno- 
ści osobistćy i rzeczowey, niżeli swoiey wła- 
snćy rodowitey klassie — wieśniakom rolni- 
kom. Lecz i z tą klassą pracowitych rolników, 
nasz charakter nie pozwolił owezesnym Pola- 
kom posunąć niewoli poddaństwa do tego 
nieludzkości stopnią, z iaki} w innych kra- 
iach obchodzono się z nimi; nigdy w Polsce 
nie było targów, iarmarków, placów, miast, 
'portów przeznaczonych na targowisko ludzi, 
do którychby, równie z bydłem, byli rolnicy 
z klassy poddaństwa spędzani i sprzedawani. 
Owszem czego w innych narodach, przy po- 
dziale ziemi dla tóy klassy uŻytecznćy, nie 
zrobiono, to od początku zakładu poddań- 
stwa w Polsce, stało się niewzruszalną zasadą 
rolnictwa; wszędzie po wszystkich posadach 
była pewna część ziemi, rol, pastwisk, nada- 
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mwa wyłącznie gminom i gromadom, :z warun- 

«kiem, iź pola i pastwiska gromadzkie nigdy 

ma pola dworskie zabierane być nie mogły.“ 
( Dalszy ciąg nastepnie) 


Bao iiS SSE 
Z Petersburga dnia 18. Kwietnia, 

Przez rozkaz dzienny dnia 31. Marca (daw. 
st.) rączył N. Cesarz zokazyi odbytego w dniu 
- poprzedzaiącym przeględu woyska do Moskwy 
«przeznaczonego, oświadczyć szczególnieyszą 
- wdzięczność Jego Cesarzewiczoskiey: Mości, 
"W. Xiążęciu Michałowi, a Generałom i Of- 


-eerom tegoż woyska naywyźsze ukontentowa:" 


"nie; podoficerowie i Żołnierze dostali po ru- 
"blu, po funcie ryby i po szklance wodki. 
` Naywyższy dyplomat, mianuiący Generała- 
"Adjutanta Hr: Orłowa- Devisowa Kawalerem 
-orderuS Alexandra Newskiego, iest w brzimie- 
-niu następuiącćm: „Pragnąc okazać uznanie 
Nasze ku odznaczaiącemu się wypełnieniu 
poruczenia, którego miałeś W Pan szczęście 
stać sięgodnym odwmayukoch ańszey Bratowey 
Naszćy, N. Cesarzowey Elżbiety Alexieje- 
wny; "która wybrała WPana do prowadzenia 
z Taganrogu do Petersburga ciała w Bogu 
*spoczywaiącego Alexandra Pawłowicza, i na 
-dowód zupełnćy Naszey ku WPanu uprzey- 
mości za wypełnienie tego poruczenia z tą 
-osobliwa gorliwością , którą tylko może wle- 
-wać dług szczerey wdzięczności dla nieza- 
pomnego powszechńego Naszego Dobro- 
czyńcy, uznaliśmy za rzecz słuszną mianować 
W Pana Kawalerem orderu S. Alexandra Ne- 
„wskiego, którego znaki przytym pfzesyłaiąc, 
"zoslaiemy ku W Panu Gesarską Naszą łaską 
zawsze przychylni. Petersburg dnia 3. Mar- 
-pa 1g20. i ; Mikotay.“ 
‘General iazdy, Hrabia Wittgenstein, na- 
czelniedowodzący drugićm woyskiem, w tych 
dniach przybył do stolicy. 
Dnia 23. m. b. umarł tu Generał - Porucznik 
Senator. Jerzy Andrzejewicz Kuszelen, ma- 
- iący wieku lat 61. z Maj 
: -A Odessy dnia 8. Kwietnia. i 
(Głoszą , iż Monarcha nasz w oświadczeniu 
swoićm do Porty, wyznaczyć miał Dywanowi 
termin pięciotygodniowy do wyprowadzenia 
waysk z Kięstw Multan i Wołoszczyzny, i 


„połączonych usiłowań Posłów 


powrócenia im przywilejów zabezpieczonych 
traktami, czego ieżeliby nie uczyniono, ma, 
iak dodaią, Pan Minciaki wyiechać z Stam. 
bulu. O interesie greckim, który nie ma nie 


` wspólnego z nieporozumieniami między Ros.. 


syą a Portą, mówią, za co iednak zaręczyć 
niemożemy, iź zostaie oddzielonym od inte- 


„ressów Rossyiskich, i będzie uważanym za 


wspólny interes Europeyski. A tak układy 
Rossyiskie przybrałyby znowu postać, iaką 
miały przy odiezdzie Pana Stroganof. Spo- 
dziewać się należy, iż Porta skłaniaiąc się do - 
Austryackiego 


i Apgielskicgo, przychyli się do tego, czego 


„JRossya sprawiedliwie wymaga, I w 5tambule 


zdaie się temu sprzyiać powszechna opinia, 


ArU SS tae WU 
Z Wiednia dnia 22. Kwietnia. 
Podług doniesień z Korfu dnia 3, Kwietnia, 
niemiano tam od dnia 20. Marca, zapewne 
dla ciągłych wiatrów północnych, Żadnych 
wiadomości względem losu twierdzy Misso- 
longi. Ostatnie niezawodne wiadómo- 


„Ści odebrano za powrotem w dniu 20, Lórda 


Nadkominissarza, Generała.Adam, z Qepha- 
łonii, na fregacie Najad, pod dowództwem: 
Kapitana Spencer.  Pomieniony Generał 
udał się był d. 17. Marca z Kapitanem Spen- 
cer do obozu pod Missolongi, gdzie z-Ibra- 
himem baszą w namiocie tegoż, w obecności. 
Seraskiera Reszyda Mehemeda Baszy i obu. 
Kommissarzów Porty, Hussni Bei i Nedszid 
Efendi miał dwie godziny trwalącą rozmowę, 
w którćy wstawiał się u Ibrahima Baszy o 
wolne wyiście dia znayduiących się w Mis- 
Solongi kobiet, dzieci i starców, _ Lbrahim 
basza oświadczył się gotowym zezwolić na 
to, skoroby się twierdza poddać i załoga ićy 
broń złożyć chciała, w ktorym to razie uzy- 
skałaby wolne wyjście iak załoga Anatolico: . 
Oblężeni odrzucili iednak tę propozycyą, 
poczem Generał Adam. wsiadł Zliowu na 
okręt i zostawił Missolongę własnemu losowi. 
| (Dostrzegacz Austryacki.) 
Z Triestu dnia 14. Kwietnia, ; 
Podług listów z Korfu dnia 28. Marca, Ibra-- 
him Basza w dniach 23, 24 i 25, przypuszczał 
znowu ze wszystkich stron sziurm do Misso- 
longi; wszelakoż wszystkie :te szturmy miały 
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zostać z wielką dla Egipcyan stratą odparte, 
a w ostatnim dniu miał nawet sam Ibrahim 
Basza śmiertelną odnieść ranę, gdy właśnie 
chciał się dostać do zrobionego iuź otworu, 
Na wyspach Jońskich zapał dla obrońców 
Missolongi naywyższego doszedł stopnia, 
| (Powszechna Gazela.) 

Dnia 16. Kwietnia. 

Kiedy gazety francuzkie kazały iuż wziąść 
Ibrahimowi Baszy bronioną tak dzielnie Mis- 


solobgę (i upiec Biskupa), przybiega tu statek" 


pocztowy z Korfu z listami z dnia 5, K wie- 

tnia, i potwierdza dotychczasowe pomyślne 

doniesienia Greków z pomienionego miasta. 
Dnia 23. Ibrahim. Basza przypuścił znowu 

powszechny szturm; lecz Egipcyanie zostali 
odparci ze stratą kilku tysięcy ludzi. Miało 

poledz trzech Bejów i ieden, Basza, sain zaś 

Ibrahim Basza miał zostać niebezpiecznie ra- 

nionym. Podlug rozniesionćy na wyspach 
Jońskich wieści miał umrzeć zran odniesio- 

nych; lecz to zdaie się potrzebować ieszcze 
potwierdzenia. (Powsz. Gazeta.) 
ONEJ P MLO Y: 3 

© Wikaryat generalny biskupi Konstancyeń- 
ski wydał następuiący okolu:k tyczący się o- 

brazów w kościele: 3, W- dawnieyszych cza- 

sach składały piękne kunszta hołd naszćy Ś. 
"religii, która z upodobaniem przylmowała 
teofiarowane usługi. Chociaż bowiem będąc 

boską nie potrzebuie Żadnćy zewnętrzney o- 
zdoby; to iednakże dzieła sztuk pięknych, te- 
„go sąrodzaiu, iż mogą ściąguąć uwagę ludz- 
„ką na, święte dzieie religii i głębićy ie wpaiać 
w serca. Osobliwie są one skuteczne przy 
nauczaniu słowa bożego, gdy wyrazy każące- 
go tem większey przez nie nabywaią mocy, 

Ponieważ iednak może w tem nadużycie po- 

wstać, dla tego w różnych czasach religia 

przez usta kościoła oświadczała, pod iakiemi 

warunkami przyimować chce ten hołd kun- 

sziów. Chce ona, aby przybytki święte :ta- 

„kiemi tylko zdobiono obrazami, które wysta- 
wiaią rzeczy święte, obiawienia boskie, czy- 

„ny zbawiciela, iego uczniów i nasiępców, ato 
„zgodnie z prawdą i godnością, iżby mogły 
Życie religiyne buduiąc obudzać i wznosić 

aimysł do Naywyższego. Wszystko co kazi 
przystoyność , co fałszywie wystawia powieści 
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ewanielii, co może dawać zgorszenie;:co mmo« 
Że błędne dać wyobrażenie a rzeczach Świę- 
tych Jub przyłożyć się do.podsycania przesą- 
dów, nie może kościoł cierpić na swaich 04 
brazach.  Dawnieysze postanowienia w tey 
mierze odświeżył Zbor Trydentski na posie- 
dżeniu XXV. de reform. a to w sposób bar- 
dzo dobitny; które to postanowieavia'aby za» 
chowywane były, uważamy za potrzebne: 
udzielić plebanom nasiępuiącą instrukcyą: 
1) Gdyby sięw iakim kościele lub kaplicy ta- 
kie obrazy lub posągi znaydowały, któreby 
za nieprzysioyne uważać można lub za nies 
zgodne z wysokiómi wyobrażeniami naszóy 
$, religii, ma pleban przez dziekana dokła- 
dnie nas o tem uwiadoimić, abyśmy porozu- 
mia wszy się zrządem, takowy przediniot zgor- 
szenia usunęli. 2) Na przyszłość nim się iaki 
obraz lub posąg dla iakiego bądź kościoła za- 
mówi lub kupi, ma być nadesłany dokładny 
iego opis Władzy bBiskupićy, która osądzi, 
czy stósownym iest lub nie. * 3) Nim się Toz- 
pocznie stawianie nowego kościoła albo:ołtą- 
rza: a) maią być teęyze Władzy przesłane 
wzory obrazów do ołtarzy; b) ma być wymię- 
niony artysta, któremu wykonanie ich się pa- 
wierzy, iżbyśmy łącznie z rządem świeckim 
nieprzystoynościom zapobiedz mogli. — 
Polecamy Dziekanom mieć zawsze baczne 
oko na zachowanie tych urządzeń, aby.i przez 
obrazy w kościele wszędzie chwała boska się 
uświetniała i prawdziwa pobożność w duchu 


A prawdzie rozkrzewiała,* 


Królestwo Neapolitańskie, 
Z Neapolu dnia8. Kwietnia. 
Wczoray wyiechał do Petersburga Szambe- 
dan królewski, Xiążę Butera, w.cclu podania 
N. Cesarzowi Rossyiskiemu, w imienia na- 
szego Monarchy, król. orderów $.Januaryn- 


sza, S. Ferdynanda, Zasługi, Konstantyni- 
ańskiego i 5. Jerzego. za” 
Brac s a, 


; „Z Paryża dnia 22. Kwietnia. 
Król Jmć odbył dziś po mszy drugą stacyg 


jubilęuszową, i zwiedził kościoły S$, Pawła, 


5. Małgorzaty i 5. Ludwika. 
Na posiedzeniu Izby |eputowanych d. 19. 
Me be, przylęto prawo finansowe z przedsta- 
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wionemi poprawkami większością 260 prze- 
ciw 21 kreskom. Tegoż dnia słuchali Depu- 
towani raportu Kommissyi względem kredy- 
tów dodatkowych. 
Dnia 19. w Izbie Deputowanych rozpra- 
wiano nad proiektem prawa wynagrodzenia 
osadników St. Domingo. Margrabia Marbois, 
Hrabia Tournon i Hrabia Noe, mówili o pro- 
iekcie, a Xiążę Brissac i Baron Portal za pro- 
iektem. i 
Na iednem z poprzedzaiących posiedzeń 
Izby Deputowanych w ciągu rozpraw nad 
proiektem prawa celnego, Pan Puymarin 
Żądał także zniesienia cła wchodowego od pi- 
iawek, i samym wnioskiem pobudził wszy- 
stkich do śmiechu. Dowodził on, iż bagna 
francuzkie wystarczą na tę gałęź handlu. 
»Trudniący się łapaniem piiawek, mówił on, 
„łękać się muszą, prócz celników francuzkich, 
zazdrości Hiszpanów, którzy się trudnią tym 
samym handlem. Będzie temu iakie 8 mie- 
sięcy, gdy ci barbarzyńcy schwytawszy Fran- 
cuza łapiącego piiawki, rozebrali go i przy- 
wiązanemu do drzewa, przystawili mu wszy- 
.stkie piiawki, które uzbierał. (Całe zgroma- 
dzenie zgrozą. przeięte.) Piiawki byłyby 
wszystkę krew z nieszczęśliwego wyssały, 
gdyby Francuzi, towarzysze iego, niebyli go 
wybawili, (Nowe poruszenie ) Zarzuci kto 
może, iż wprowadzanie piiawek zagrani- 
<znych, uciążliwem się stanie dla przemysłu 
tych, którzy wynalazłszy naystósownieysze 
dla piiawek pożywienie, wybadawszy ich zwy- 
czaie, a nawet ich zaloty (śmiech ciągły), po- 
święcaią się chodowaniuich;odpowiedziałbym 
na to, iż zebrane tym sposobem piiawki staią 
się pastwą swych nieprzyiacioł, iako to: szczu- 
rów wodnych, kaczek dzikich, (śraiech mo- 
cny.) Pewny rolnik w Sologne zyskawszy 
przez handel piiawkami 30,000 Franków w cią- 
gu czterech lat, rozmnożył ie w małey sadza- 
wce tak, iż co rok 406,000 sztuk zbyć mógł, 
„Uważał on sadzawkę swoię za nowy Paktol 
(śmiech), gdy kilka stad kaczek dzikich, któ- 
re mrozy półnoeney Europy spłoszyły, zapa: 
dło w iego sadzawkę, i w ciągu dwudziestu 
czterech godzin pochłonęło iego pliawki iie- 
go nadzieię. (Ciągła wesołość.) Nim nowy 
system nieprzyiazny humorom, w mieysce 
trwaiącego  systematu krwawego nastąpi 


T è 


(śmiech mocny), chociażby nawet ułożono 
martyrologium tych, co ofiarą piiawek padli, 
niemożemy przecież utrudzać wprowadzania 
towaru, który, iak sądzą powszechnie, iest 


potrzebny, Już włoscy Hipokratesowie, trzy. 


maiąc się emetyku, nietrzeba mówią piia- 
wek; gdy tym czasem Galenowie francuzcy 


dotąd ieszcze wołaią, trzeba! (Śmiech.) 
Niezgoda wkradła się do przybytku Hygei, 


Może miedługo wypędzą z niego 'piiawki; 
wtedy cło stanie się nieużyteczne, a piiawki 
przestaną być złem potrzebnóm, i przed. 
miotem dochodów. ; 
Dnia 20. stał Xiądz la Mennais w obećno- 
ści mnóstwa widzów, przed sądem policyi 
poprawczćy z obrońcą swoim Panem Berryer 
Artykuły prawa, które Adwokat królewski 
polecał sędziom do zastósowania przeciw Xię- 


-dzu la Mennais, stanowią 3 miesiące do 5 lat 


więzienia i 500 do 6000 Franków kary pienię- 


Źney. Adwokat Xiędza la Mennais dowodził 


wczoray w swoićy mowie na obronę swoiege 
klienta, iż sądy cywilne niemaią prawa wyro- 
kować w materyach religiynych. Xiądz la 
Meńnais dodał także z swey strony kilka słów 
na swą obronę. i 
wydanie wyroku. 5 

Xiążę San Carlos wyiechał do Petersburga, 
w celu złożenia N. Cesarzowi Mikołaiowi Ży- 
czeń swoiego Monarchy. > ' $ 

Orszak, z którym Xiążę Raguzański wyie- 
chał do Petersburga, składa się z 4ch powo- 
zów. ©soby, należące do poselstwa, wyiadą 
poiedyńczo do Berlina, gdzie Marszałek kil- 
ka dni zabawi. Prócz tego towarzyszy Mar- 
szałkowi 4ch Adjutantów i 2ch Oficerów słu» 


żbowych. Jest mniemanie, iż koronacya Ce- 


sarza odbędzie się dnia 13. Czerwca w Mo- 
skwie , a koronacya na Króla Polskiego w War. 
szawie w pierwszych dniach Sierpnia. 


Trybunał odłożył do iutra 


Dnia 16. było dyplomatyczne posłuchanie, 


któremu był także Xiążę 'Falleyrand przyto» 
mny. i 2 SA 

Mianowany nauczycielem Xiążęcia Bor- 
deaux Biskup , Strasburgski, podpisał także 
wiadomą dekłaracyą Kardynałów, Arcybisku- 
pów i t. d. do Króla. Dziennik Przyiacieł Re, 
ligii i Króla dowodzi, Że deklaracya ta przeci- 


wna iest deklaracyi z roku 1682: i ściąga się: 
tylko do iednego punktu, w którym zachodzą 


N 


- 


| 
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Q 5 Cermee 


iednomyślność między gallikanami i ultramon- 
tanistami;-co też i Kiądz la Mennais cotylko 
w gazecie codzienney bez ogrodki poświad- 
czył. r ; 

Z listu pasterskiego, wydanego na ostatni 
post przez Biskupa Strasburgskiego, umieścił 
Konstytucyonista następuiące wyiątki: „Kiedy 
nieprzyiaciele religii oskarzaią Jezuitów, ia- 
koby chcieli w społeczeństwie wszystko po- 
chłonąć, według upodobania swoiego urzędy 
i dostoieństwa rozdawać, swobodom naszym 
i porządkowi towarzyskiemu zagrażać, nie- 
czyniąż oni tego z tćy iedynćy przyczyny, iż 
się obawiaią ich zbawiennego wpływu 
na zasady i obyczaie młodzieży? [m więcćy 
złego o nich mówią, tem bardziey uważać ich 
będziemy za zdatnych do zaszczepiania wiele 
dobrego; im więcćy skarg przeciw nim zano- 
szą , tem bardzićy przekonywać się będziemy, 
iż nie na zemstę praw, ale raczey zasługulą 
gobie na opiekę Królów, powołanymi będąc 
postawić znowu Monarchią na warowney pod- 
„stawie, daiąc rosnącemu pokoleniu wychowa- 
nie w zasadach utrzymujących porządek, w 
„miłości Boga i królewskiego domu Burbó- 
nów,ś — Otóż to iest głos Biskupa — dodaie 
Konstytucyonista — którego Pan Villele obrał 
mentorem wnuka HenrykalV! wszyscy przy- 
iaciele tronu i wolności żałobą się pokryć 
winni. Jakto? ten wychwalca owey niemo- 
ralney i dumney sekty, napiętnowaney opinią 
publiczną i wyrokiem sprawiedliwości, został 
powołanym do kształcenia serca nasteney tro- 
nu, Xiążęcia, który nosi imie Henryka! . . 
«Naysławnieysi Adwokaci Paryscy i głó- 

wnych Sądów królestwa naradzali się nad pi- 
smem Hrabiego Montlosier Mémoire å consul- 
ter, i po kilka posiedzeniach zgodzili się na 
następuiące zdanie: „,1) Istnienie nieupowa- 
Źnionych związków, zgromadzeń i kongrega- 
cyy zasługuie według ustaw na karę. 2) Ist- 
nienie Jezuitów we Erancyi iest przeciwnym 
"ustawom wypadkiem i można żądać ich roz- 
wiązania, z zastrzeżeniem innych kar w mia- 
rę okoliczności. 3) Deklaracya duchowień- 
stwa z roku 1682. iest ustawą rządową ,. a pu- 
bliczne ogłaszanie zasad czyli nauk teyże 
przeciwnych, iest występkiem. 4) Hrabia 
Montlosier miał prawo, donieść sądom opi- 
sane w swóm dzieje facta, i wystawić ie iako 


tyleż przewinien, na które prawa kary stano- 
wi „56 ę 

E EA donosi, iż Prezydent Zjednoczo- 
nych Stanów przy ostatnićm rozdawaniu na- 
gród w Kollegium Jezuickićm w Wasyngtonie 
sam prezydował, 

Uważają tu iako rzecz osobliwszą, iż dnia 
8. Kwietnia 1791. prawo pierworodztwa przez 
zgromadzenie konstytucyine, i właśnie zno- 
wi dnia 8. Kwietnia 1326. przez Izbę Parów 
odrzuconćm zostało, 

Pomiędzy młodymi ludźmi — powiada Kon= 
stytucyonista — których aresztowano owego 
tysiącami lamp z powodu odrzucenia prawa 
pierworodztwa, oświeconego wieczora, znay- 
dował się ieden, przeciw któremu zeznał 
agent policyi, Że go słyszał wydaiącego bun- 
townicze okrzyki. Na zapytanie Kommissa- 
rza niedał ow krzykacz Żadney odpowiedzi, ` 
i napisał nareszcie na papierze, Że iest głu- 
choniemy. -Gdy agent policyi hnanowo zape= 
wniał, iź słyszał, iak ten młody człowiek da= 
leko bardzićy krzyczał niż inni, mniemano, 
Że będąc badanym udawał tylko głuchonie- 
mego, lecz nareszcie świadkowie stwierdzili 
prawdziwość iego na piśmie uczynionego ze- 
znania, poczem został puszczony na wolność, 

Pewien kowal w Ardennach wyrył na ie- 
dném z swych kowadeł napis: „Osmy Kwie- 
tnia. Część Izbie Parów.* f 

„Dziennik handlowy, donosi, iż rząd francuzki 
posłał Prezydentowi Hayti serwis porcelano- 
wy za.million Franków, a Gwiazda się pyta, 
w któróy fabryce serwis ten był zamówiony? . 

Donoszą z Lizbony, iż przez grzeczność 

dla Królowey, polubieniec zmarłego Króla 
Hrabia Piri, Hrabia Villaflor,. Margrabia 
Lionić (syn) i nawet Nadintendent policy 
Baron Randuffe, za otrzymaną radą, wyie- 
chali za granicę. 

_ Jedna z gazet ministeryalnych donosi, Że 
Pan Henrionnet wybił na cześć Pana Villele 
medal, na którym tenże wyobrażony iest sto= 
iący i ramieniem o słup oparty. : 

Pan Goudurier miał zaszczyt, podać Xię- 
Żney Berry napisany przez siebie w czterech | 
tomach romans pod tytułem: Le Tartuffe mil- 
lionaire. 

Dnia 9, m. b. — pisze Monitor — podwyż- 
szenie podatku wybieranego przy bramach 


} 
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Madrytu od mięsa, wina i innych naypotrze- 
bnieyszych artykułów Żywności, wznieciło 
(tam: znaczne zaburzenie. Przy bramie Puer- 
ta del Sol, na targowicy Plaza mayori w in- 
nych: mieyscach zebrały się gromady pospól= 
stwa, i wrod wrzasku postanowiły zgroina- 
dzić się następuiącego rana tłumami przy bra- 
mach: miasta i oprzeć: się wybieraniu nowych 
danin. W mocy stało woysko nieiaki czas 
pod bronią, a patrule przebiegały miasto we 
wszystkiech kierunkach. -< Jeden z patrulów 
spotkał o godzinie zcićy rannćy przy iednćy 
bramie kupę ludzi w kilè, patki iinne podo- 
bne narzędzia uzbrojonych. 
ska, nie czuiąc się ieszcze dość liczną, roze: 
szła się bez dania oporu. 'Nazaiutrz biegały 
po mieście rokuiące trwogę wieści. Gdy się 
Jednak ku wieczorowi uiepotwierdziły, umy- 
sły zaczęły być spokoynieyszemi, kiedy na> 
nowo niespodziany przypadek kazał podwoić. 
czuyność. Około godziny IE. wyszło 5 krak. 
ochotników z domu niedaleko kościota Śgo 
Franciszka „w dzielnicy przez pospólstwo za- 
mieszkałćy. Tuż obok nich. przelatnie raca, 
a ci krzyczą zaraz, Że to wystrzał pistoletowy, 
Że na nich żakroiono i tak roznoszą posiraeli 
przez pobliźższe ulice. W oka-”ingnieniu śpie- 
szy 120 ochotników do broni i grozi napada- 
miem na domy czarnych i powszczeniem 
się na nich. Oddział pułku ułanów Królo- 
wey Amalii, stolącego w tey części miasta w 
koszarach, przybiega, aby rozpędzić burzy- 
'€ieli spokoyności; odparto go, to samo i dru- 
gi silnieyszy. Prawie cały pułk rzuca się do 
‘broni i chce obsadzić:wszystkie przystępy uli- 
cy, na-którćy się scena odbywa, Wkrótce 
potem przybywa Pułkownik ochotników, Pam 
‘Villamil, i stara się ułagodzić żołnierzy. Po- 


"miaro wziętości iego ù ludu niesłuchaią iego* 


głosu, tak dalece, iż niemogąc mic wskórać 
 dobrócią, wezwał saii ułanow, ażeby nanich: 
matarli. Wtem przybiegł sam Generalny 
"Kapitan prowineyi i Gubernator miasta i o- 
cholniey rozeszli się nareszcie. i 
Dnia 15. powstał między 3cią i 4tą z rana 
 wskładzie muzykaliów P.Szlezynger na uliey 
` Richelieu Nr, 97. tak gwałtownie niszczący 


Na widok woy-. 


pożar, iż pomimo rączćy pomocy, wszystkie 


muzykalia i instrumenta stały się iego pastwą. 
Szkoda tem większa iest, ile Że skład nie był 
wcale zaasekurowany, chociaż się znaydował: 
w iednym hotelu z towarzystwem assekuruią- 
cem: „Compagnie générale des assecurances 
maritimes, contre lincendie et la vie. 

Donoszą z Lizbony: „Niedawno mianowa+ 
ną została Deputacya, na którey czele znayż. 
duie się Xiążę Lafoeus, bliski krewny Król, 
rodziny, maiąca, iak słychać, złożyć nowe- 
mu Królowi uszanowanie w Rio-Janeiro, Bęe 
dzie ona bez wątpienia miała polecenie; po» 
wioszować Cesarzowi wstąpiemia na tron pore 
tugalski, lecz głównym tego posłauniciwa 
przedmiotem iest uregulowanie w ostatecz- 
nyn sposobie rządu kraiu naszego.  D'eputa- 
cya ta popłynąć ma na okręcie Jan V I, do 
Brazylii, * ą 

4 ng ti 
Z.Londynu dnia 18. Kwietnia, 

* Margrabia Landsdown i Hrabia Grey prze- 
łożyli wczoray Izbie wyższey petycye kato- 
lików Irlandzkich , pierwszy złożył także pe- 
tycyą wielu znakomitych protestanckich" Er- 
landczyków za sprawą katolików. Lord Galt= 
horpe złożył petycyą miasta Birmingham o 
przeyrzenie ustaw zbożowych, i rozbierał 
gruntownie powody: wytmagaiące koniecznie 
tego kroku. Użałał się, iż Ministrowie po- 
stanowili nie czynić Żadnćy zmiany w pomie- 
nionych ustawach, chociaż rzecz sama za 50- 
bą mówi, chociaż obecny nierozumny 
stan w tym względzie nakaznie niezwłoczne 
ich przeyrzehie, — Hrabia Liverpool oświad- 
czył, IŻ nic niemoże być szkodliwszego,. iak 
naleganie o rzecz iaką.w niestósowńym cza< 


Ay 


sie, i że wprowadzi tę kwestyą pod rozwagę 


Parlamentu, skoro mu się zdawać będzie, iź 
to naybardziey posłuży do wzrostu pomy- 
ślnośck kraiowey. — Po niektórych uwagach 


"Lorda Malmesbury włożono petycyą na biu- 


ro, — W Izbie niźszey starszy gminny Wood 
popierał petycyą miasta Londynu o odmie- 
nienie ustaw zbożowychę : 


(Dwa Dodatki) | 


DODATEK 
AP 
Nru 35. 
- Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 3. Maja 1826.) 
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; ‘== Z Londynu. ć 

W piątek wieczor przybył tu posłannik 
królewski Kraus, który towarzyszył Panu 
Stratford Canning w niebezpiecznćy przepra- 
wie do Dardanellów, z depeszami iego do 
Pana Canning, to samo z Wiednia od Pana 


H. Wellesley, poczóm wyżnaczona na sobotę - 


rada gabinetowa odłożoną została na niedzie- 
lę, i trwała tego dnia od 23 do 45. — Liczba 
gońców z stałego lądu pomnaża się codzien- 
nie; Posłowie francuzki i portugalski częste 
miewaią rozmowy z Panem Canning. 
„List z Berlina — pisze dziennik Times — 
donosi nam, iż rząd Rossyiski posłał do Stam- 
bułu ultimatum- względeta długićy sporućy 
okoliczności tyczącey się północnych prowin- 
cyy Turcyi, a Xiążę Wellington i wszyscy cu- 
dzozięmscy Posłowie w Petersburgu otrzy- 
mać mieli kopią tego ultimatum. Jeżeliby w 
oznaczonym czasie niedopełniono warunków 
traktatu przez ustanowienie Hłospodarów it. d, 
ma być zadekłarowanym Rossyi zamiarem, 
postawić oddział woyska przy granicach, a 
przy dalszćm wówczas ociąganiu się kazać mu 
wkroczyć do Xięstw, w celu zaprowadzenia 
tam odpowiadającego traktatowi porządku 
rzeczy. : 4 ź 

s Gazety nasze zawieraią wyiątki z poselstwa 
Prezydenta Adams do Senátu Stanów Zie- 
dnoczonych. względem wysłania Posłów na 
kongres w Panama.  Poselstwo to przełożo- 
ne było Senatowi dnia 15. z. m, 'Kommissa- 
rzami do Panama mianowani zostali: Pan 
Anderson z Kentucky (Poseł w Bogota); Pan 
_ Serjeant z Pensylwanii; Sekretarzem Pan 

Rochester z Nowego-Xorku. 


Prywatne listy z Lizbony donoszą, iż tam 
spodziewany iest lada dzień Pan Karol Stu- 


art z ważnćm poleceniem z Brazylii. 


List z Montevideo dnia 30. Stycznia dono- 


si; „Przebyłem właśnie obozy Brazylian, pa- 


tryotów i woyska Buenos-Ayreskiego. Pa- 


tryoci odnieśli nięiakie korzyści i przecięli 


związki między Montevideo i obozem Brazy- 
liyskim, znayduiącym się może 4 mile od te- 
go miasta. Przed trzema tygodniami 600 lu- 
dzi woyska cesarskiego porzuciło swe chorą- 
gwie i połączyło się z patryotami przy grani- 
cy Brazylii. : 

Bogaty kupiec angielski Pan Purch, w ze- 
szłym miesiącu dawał ucztę dla wszystkich 
mężczyzn mieszkających w Trownbridge, ma- 
iących lat więcćy niż 70; a w kilka dni pó- 
źniey takąż ucztę dla kobiet, które przeżyły 
lat 70; uważano za rzecz osobliwszą, Że na tę ` 
ucztę, przybyło mężczyzn tylko 22 a kobiet 
43. Autor wydanego niedawno dziełka pod 
napisem Babylon the great, twierdzi, iż Lon- 
dyn iest 'naybogatszćm miastem na świecie, 
15,000 okrętów sprowadza tam co rok boga-. 
ciwa gch części świata, a w mieście, mającem 
prżeszło 7 mil obwodu, znayduie się milion 
263,595 mieszkańców. Położenie iego nad 
szeroką i głęboką rzeką, o 60 mil angielskich 
od morza, przyłożyło się do tak kwitnącego 
stanu. Liczą w Londynie 70 placów publi- 
cznych, 8000 ulic, 160,000 domów, 394 ko- 
Ściołów , 14 sądów cywilnych, 10 sądów poli- 
cyinych, 14 więzień, 14 rynków, 10 sal po- 


święconych pięknym sztukom, 13 teatrów, 30. 


uczonych towarzystw, 16 szkół nauczycieli, 
5 szkół teologii, 13 szkół prawa, 12 szkół lee 
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'karskich, 299 szkół ubogich, 147 szpitalów i 
blisko 1700 innych zakładów dla wsparcia nie- 
szczęśliwych. Wiele stolic europeyskich iest 
zaiste pięknieyszych, bogatszych w pomniki 
budownictwa 1 starożytności, Żadna atoli nie 
obeymuie tyle przedmiotów godnych uwagi. 
Wyobraźnia rzeźbiarza i malarza nie wznosi 
się tak bardzo w Londynie, gdzie ustawi 
cznie prawie panuią mgły i.dymy, i gdzie 
słońce 'oświeca mniey świetne pomniki; lecz 
przyiacielowi ludzi, prawodawcy i uczonemu 
wystawia niewyczerpane Źródło nauki i zaba 
wy. 

Bay Anglik, zmarły niedawno w Hrab- 
stwie Work, mapisał osobliwszy testament. 
Cały swóy znaczny maiątek zapisał krewnym 
swoim, lecz takim tylko, którzy maią 6 stóp 
i 4 cale wzrostu; inni wszyscy są wyłączeni 
od sukcebsyi. 

Z Malty donoszą pod dniem 1. Matca: 
Wice - Namiestnik i dowódzca angielskiey 
siły zbroyney w Malcie i należących do nićy 
obwodach, Generał-Major Woodford, wydał 


. pod dniem, 27. Lutego następującą odezwę: 


„Szanowny Hrabia Bathurst, ieden z pier 
wszych Sekretarzy państwa J. K. Mości, przy- 
słał Namiestnikowi odezwę J. K. Mości i akt 
parlamentowy, okazuiący sumienne staranie 
1 stałe przedsięwzięcie Króla Jegomości za- 
chowania ścisłóy neutralności we wszystkich 
woynach, które prowadzą państwa Żyiące 
z Anglią w zgodzie, a szczególnićy w toczą- 
cćy się od lat kilku woynie między Portą Ot- 
tomańską a Grekami. Rozkazuie przeto Na- 
miestnik, iżby wspomniona odeżwa i akt par- 
lamentowy do każdego wiademości doszedł 
1 ściśle był zachowany; aby zaś każdy wi- 
dział, w lakim stopniu mieszkańcy tey wyspy 
przestąpieniem ninieyszćy ustawy na karę za- 
służą 1 takowe występki przez sąd tuteyszy są- 
dzone być mogą, oświadcza dalćy Namie- 
stnik, Że postanowienia następuiące są treścią 
tego aktu: 1) Jeżeli rodowity poddany N, Pa- 
na do tćy wyspy albo należącego do nićy ob- 
wodu przybędzie w zamiarze służenia które- 
mu z państw zagranicznych w woynie lądo- 


‘wey lub morskiey,. niemaiąc pozwolenia wy= 
rażonego w tymże akcie, iako winowayca 
‘przed sąd kryminalny być ma stawionym i na 


karę więzienia lub pieniężną skazanym; 2) 


Może także być pozwany do sądu każdy zo- 


stalący w podeyrzeniu-o podobny zainiarz 


3) Okręt; któryby przybył do portu tóy wy- 
spy i miał człowieka wykraczaiącego przeciw 
temu aktowi, może być zatrzymany, i póty. 
od dalszćy Żeglugi wstrzymywany, dopóki 
winowaycy niewysadzi i t.d.* 


= m M R <A) 


Rozmaite Wiadomości. 


W nocy z dnia 21. na 22gi Kwietnia w Dre- 
znie umarł nagle, paraliżem tknięty, Jan Ær- 
nest Globig, Minister Saski. 

Dnia 23. tegoż m. umarł'w Berlinie Jan Je: 
rzy Reichert, pierwszy Dyrektor tamteyszega 
głównego banku, skończywszy -76 lat życia 
swoiego. . 

Wyszłe z druku w Saxonii pismo pod tytus 

em: „Dla czego nazywamy się protestantami? 
zawiera między innemi list pewnego dostoy= 
nego Xiążęcia protestanckiego do krewnych 
iego, którzy prześli na łono kościoła katolis 
ckiego, - , A 

Z, Paryża piszą, Że dnia 13, Kwietnia sławny 
artysta teatralny Talma, graiąc w Hawrze 
rolę Karola VI, ledwo że się nie stał ofiarą 
oklasków i zapału, okazanego mu przez ie- 
dnego z widzów. Ten bowiem rzucił z wyż. 
szćy loży na scenę kamień owinięty w kawał 
papieru i trafił Talmę w czoło nad lewém 
okiem. Wielkie powstało potuszenie, apo 
spusżczeniu kortyny wywołano aktora z wiel- 
kim hałasem, i mocno się ciesżono, że nie 
był uszkodzony. Przy poszukiwaniu rzeczy 
pokazało się, iż ów procarz nie miał wcale 
zamiaru ranić artystę; lecz należąc do iego . 
czcicieli, użył kamienia za przewodnika do 
przesłania tem prędzćy wierszy ułożonych na 
iego pochwałę. SA 
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OBWIESZCZENIE. 


"Należący do Ekonomii Gozdowskiey, dotąd 
Ww czasową dzierzawę puszczany folwark Skar- 
boszewo , będzie ze wszystkiemi zabudowania: 
mi od S. Jana r. b. naywięcćy ofiaruiącemu w 
wieczystą dzierzawę oddany. pd 
“Folwark ten leży 6 mil od Poznania, blisko 
Wrześni, zawiera: ER: 
roli IL. klassy 50 M. 25 [ptrs 

III. klassy 323 — 161 


* dar ia 374 M. 6 pr. 
p -Jak "e CEL SOIO > 16; PY 0 HL M. F Llpr. 
Ogrodów « +» * « + 32, — 127 -— 


pastwiska łe. WTI (6, 46:73 

podworza i pod budynkami ge = 52 

pustóy ziemi +6 ++ 4 — 134 = 

ogół 412 M. 124 [ Jpr. 
ï prócz tego ma wspólne pastwisko w przyle- 
'głym małym Król rewirze leśnym, 

Kanon wieczystodzierzawny, obok opłacać 
sig maiącego corocznie podatku gruntowego 
z 66 Tal. 5 śbrgr., ustanowiony iest na 220 
Tal., a minimum wkupnego, które się przy di- 
- gytacyi bliżćy da oznaczyć, na 2882 Tal. 

Bliższe szczegóły powziąść można z warun- 

ków dzierzawy wieczystćy, Które tak w naszćy 
Domaniainty Registraturze, iako też w Urzę- 
„dzie Ekonomii Gozdowskićy każdego czasu aż 
do terminu licytacyi przeyrzane bydź mogą, 

Termin ten wyznaczony „st na 

dzień 27. Maja. r. b. 

przed W. Klebs Radzcą Regencyinym w tu- 
teyszym gmachu Regencyinym, gdzie maiący 
«chęć dzierzawy wieczystćy, mogący wykazać 
zdolność posiadania i rękoymią, z obowiąz: 
kiem złożenia tymczasowo kaucyi 200 Tal. go- 
towizną tub papierami państwa, zechcą się 
stawić i oświadczyć swe podania» ; 

„Jeżeli zresztą niemożna będzie przyiąć ofiar 

ma wieczystą dzierzawę , licytować się będzie 
na pomienionym terminie o dzierzawę czaso- 
wą, względem którey warunki tamże 'oznay- 


amione będą. 
Poznań dnia 8. Marca 1826. 


(Król Pruska Regencya TIL. 


(OBWIESZCZENIE, 
"Na wniosek wierzycieli dóbr Łagiewnik pod 
Poznaniem, cztery domy familiyne, każdy 
dla dwóch familii nowo wybudowane, ieden 
zaś dom dla dwóch familii i śpichierz folwar- 
<zny reparowane bydź. maią. ŻA 
Budowla ta naymniey Żądaiącemu w €ntre- 
ipryzę wypuszczona bydź -ma. Termin tym 
końcem na 
-dzień 27. Maja r. b. 
© godzinie gtóy w Izbie Instrukcyiney Sądu na- 
szego wyznaczony Został. > 5 
Warunki w registraturze przeyrzane bydź 
mogą. ; ; 
Poznań dnia 24, Kwietnia 1826. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. _. 

Do przedaży domu z ogrodem do pozosta- 
łości Piotra Sokołowskiego małżonków nale- 
żącego, na przedmieściu:pod Poznaniem pod 
Nro. 3. położonego, sądownie na 637 Tal, 13 
śgr. 9 fen. oszacowego , wyznacza się na wnioe 


sek sukcessorów celem podziału, termin na 


dzień 13. Gzerwca r. b, 

zrana o godzinie rotey:przed Referendaryu- 
szem Sądu Ziemiańskiego Kiintzel w naszym 
Zamku Sądowym. Í 5a 

Ochotę.maiący kupna i zdolność posiadaiący 
wzywają się więc na ten: termin, a naywięcey 
daiący przyderzenia , skoro qirawne .przeszko= 
dy nie zaydą, spodziewać się ma. z 

Taxa i warunki przedaży mogą być w naszćy 
registraturze .przeyrzane. : 

Poznań dnia 5. Kwietnia 1826: 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYRTALNY. 

"Na wniosek wierżycieli nad sumnmią szacuna 
kową dóbr Drzązgowa w Powiecie Szredzkim 
Departamencie tuteyszym położonych cum at= 
4inentiis, a drogą koniecznéy subhastacyi sprze- 
-danych ; która ogółem 59;544 Tal. 18 śrgr. ‘9% f 
wynosi, process likwidacyiny otworzony Z0- 
stał, Wyznaczyliśmy ;przeto termin do poda- 
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: dzień 6. Czerwca 1826. 

o godzinie g. zrana przed Deputowanym Kon- 
syl. Sądu Naszego Bielefeld w izbie naszey in- 
strukcyiney, i zapozywamy na takowy wszy- 
stkich nieznaiomych wierzycieli, pod tem za- 
grożeniem : iż niestawaiący z pretensyą swą do 
summy szacunkowćey prekludowanymi, wie- 
czne mu w tey mierze milczenie naprzeciw 
nabywcy dóbr iako i wierzycielom pomiędzy 
których summa szacunkowa podzieloną  bę- 
dzie nakazane mu zostanie. _ 

Wierzyciele albo osobiście albo przez do- 
zwolonych pełnomocników stawać muszą, a 
tym, którzy dla zbytney odległości osobiście 
stawać nie mogą i w miescu tuteyszem znaio- 
mości nie mają, proponuiemy K. S. Boy, 
Brachvogel i Macieiowskiego na mandataryu- 
szow, z których iednego sobie obrać, i tegoż 
w dostateczną informacyą i plenipotencyą opa- 
trzyć mogą. 

Poznań dnia 21, Stycznia 1826. 

Królewsko Pruski Sąd Ziemiański. 


nia i dostatecznego udowodnienia pretensyi na 


cd 


"ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Do podania i udowodnienia pretensyi wszy- 
„stkich niewiadomych wierzycieli synagogi w 
Wronkach w sprawie tyczącćy się regulowa- 
nia długów teyże wyznacza się termin na - 
aż dzień 3. Czerwca r, b. 
zrana o godzinie 10. w naszym zamku sądo= 
wym przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego 
Kulemann, w którym celu ich pod tem zagro- 
Żeniem do stawienia się zapozywamy, iż nie- 
zgłaszaiąci się, swego zaspokoienia dopiero po 
zaspokoieniu wierzycieli w wyroku likwidacyi- 
nym umieszczonych, spodziewać się maią. 
Jeżeliby ciż chcieli któremu z tuteyszych 
JKommiss. Spraw. plenipotencyą udzielić, - to 
„im się Kom, Spraw. Hoier, Jakoby i Boy za 
mandataryuszów proponuią, 

- Poznań dnia 24, Stycznia 1826, 

w Królewsko- Pruski Sąd Zięmiański, 


7 


` ZAPOZEW EDYKTALNY. 


„Attest-hypoteczny na fundamencie kontra. 
ktu kupna pod dniem 8. Grudnia 1802. sądo» 
wnie zawartego i w dniu 13. tegoż miesiąca 
potwierdzonego, na summę 1666 Tal. 16 dgr 
w Rubr, IIL. No. ro. wsi Chaławy zaintabulo+ 
waną, pod dniem 27. Września 1804 Ur. Pe: 
tróneli Kurowskićy wydany, zaginął. Na wnio. 
sek teyże i na fundamencie złożonego przez 
nią pod dniem 28. Lutego r. b. wystawionego 
attestu mortyfikacyinego, dokument ten ni. 
nieyszćm się obwieszcza, i wszystkich tych, ` 
którzy iako właściciele ,: cessyonaryusze , za« 
stawnicy lub inne dokumenta maiący, preten- 


‘sye mieć mniemaią, na termin 


dnia 4. Lipca r. b. 5 
przed Deputowanym: Assessorem Sądu Zie- 
miańskiego Müller przed południem o godzie 
nie gtćy w naszey izbie stron do zameldowania 
i udowodnienia swych pretensyi pod tém za- 
grożeniem zapozywamy, iż w przypadku nie- 
stawienia się z swemi pretensyami do rzeczo= 
nego dokumentu wykłuczeni, i dokument ten 
za amortyzowany uważanym bydź ma, . 

Poznań dnia 16. Marca 1826. 


Królewsko: Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 


Okupnik Karól Klemke i Żona iego 
Maryanna z domu Wittchen z Rybojad 
pod Trzcielem, wyłączyli między sobą w sku» 
tek deklaracyi sądowćey,. wspólność maiątku i 
dorobku, co się ninieyszem stósownie do prze- 
pisów prawnych, do publiczney podaie wiado- 
mości. i CE 

Międzyrzecz dnia 13. Marca 1826. . a> 


Król, Pruski Sąd Ziemiański, 


© < (Dodatek drugi.) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięswa Poznasskieso Nru 35. 


(Z dnia 3.. 


COSES EE E WDC ZYCZE ORZEC ZRZECZENIE 


WYDZIERZAWIENIE. 


Maiętność Pogorzelska przez nas sekwestro- 
wana, aż do $, Jana r.b:, W, Mycielskiemu 
Hrabiemu wydzierzawiona, w Powiecie Kro- 
toszyńskim położona, od czasu rzeczonego na 
trzy po sobie następuiące łata publicznie nay- 
więcey daiącemu w dalszą dzierzawę wypu- 
szczoną bydź ma. 

Wyznaczywszy tym końcem termin na 

dzień 6. Czerwca r. b. 
przed Deputowanym W. Sędzią Boretius, 
„wzywamy chęć dzierzawienia i zdolność zapła- 
cenia maiących, aby się w terminie tym © go- 
dzinie rotėy zrana w Sądzie tuteyszym stawili. 
Anszlag i warunki dzietzawne w terminie ogło- 
szone zostaną. 


Krotoszyn dnia 15. Kwietnia 1826. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
TEE OPP ORANOREKAK EDP EA, 
PATENT SUBHASTACYINY. 


Na wniosek Król. Regencyi IL. w Poznaniu 
ma bydź tu w mieście pod Nro. 132. na ulicy 
oficyańskićy położona a byłemu Kassyerowi 
Powiatowemu Weisowi należąca się murowana 
kamienica o dwóch piętrach, przy teyże małe 
murowane przybudowanie, z drugiey strony 
zaś teyże na ulicy wychodzące w ryglowkę 
budowane, dachówką pokryte przybudowanie, 
w którym znayduie się szopa, staynia dla koni, 
dla krów i męglownia, na podwórzu zaś w le- 
piankę i reglówkę. budowana szkudłami po- 
kryta drzewialna a za budynkami ogród owo- 


Maja 1826:) 


cowy, około cmentarza katolickiegoogródsien- 
ny łączką zwany, a na przedmieściu zaś ogród, 
który zbożem obsiany bywa, co wszystko po- 
dług taxy sądowey na 3092 Tal. 12 śgr, 6 fen. 
oszacowany m zostało, w drodze potrzebney sub- 
hastacyi sprzedane. 

"Wyznaczyliśmy więc w poleceniu Król, 
Sądu Ziemiańskiego w Wschowie termin licy- 


taeyiny na 


dzień 4. Kwietnia r, b. 
dzień 1. Czerwca r. b, 
a termin peremtoryczny na 
dzień 28. Sierpnia r. b. : 
na który ochotę do kupna, do posiadania i za: 
płacenia zdolność maiących, wzywamy z tem 
nadmienieniem, iż naywięcey daiący za po- 
przedniczem zatwierdzeniem rzeczonego Sądu 
Ziemiańskiego przybicia spodziewać się może. 
Taxa w czasie godzin urzędowania w naszćy 


_Registraturze przeyrzaną bydź może, 


Ę Kościan dnia 2. Lutego 1926. 
Król. Pruski Sąd Pokoju. 


DEAL n DC TG SLSŃ: TZT TZ 


Naynowsze paryskie kapelusze damskie' 
i czepki, wstążki modne, rzeczy z prawdzi: 
wych blondów, zgoła wszelkie artykuły 
stroju damskiego w naymodnieyszym gu- 
ście poleca 


D 


€. Jahn, b 
Wodney Nr, 163. 


przy ulicy 
oauM | 
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Otrzymałem dziś: znowu: transport bardzo: 
pięknych: i soczystych cytryn i apelzyn z Mes= 
'syny. Apelzyny przedaię: iak przedićm'sztu*- 
kę po 2śgr., cytryny zaś-tak skrzynećzkami ia- 


ko: też sztukami: w: nader: umiarkowanych: ce-- 


nach, zs i se 
J. H.. Peiser,. 
przy: ulicy. szerokiėy Nr. II3» 


a N $ 


' Przedaź publiczna.. | | 
AS ` 

X Mitośnikom dobrych owczarń, którzy: W. 

' nabyć życzą, zapraszam na dzień 10: Maja M. 

h. r. b: zrana: o godzinie giey:dó Panthe- . 

w nau, gdzie 200:sztuk owiec i 60'sztuk ie- 
dno: i dwóchletnie barany przez publicz: (| 
« ną licytacyą sprzedawane zostaną, Uwia- l 
: domiam: oraz, iż Panthenau'13 mili od | 
 Eiegnitz aż mili odHainau leży. i 
+ Zaplata uiszczona: być: ma:w monecie |: 


, kurant. Owce, maiące być licytowane;: He 


Wyciąg: z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. , 


> , 
Dnia 8. Kwietnia 1836,- | PaPiera> | Gotowi- 
A ; „mi zną 
ZE EPO RZE 
Obligi długu państwa: + o | 823 pCt.| g2 pCt. 
Obligi bankowe aż do włącznieļ; f 
it Hesa oce a = 933 3 
Zachodnio-Pruskie listy: zasta- | 
wre Me e e. 0.2. 842 z — 
> Zachodnio-Pruskie listy: zasta- 
z ZŚWNESB Z e wÓ 825 2 | — 
+ Listy zastawne W. Xięstwa|. 
Poznańskiego e, . , 925 8 | — 
Wschodnio-Pruskie © » , | 8373 = | — 
Szląskie' « o e e » +. ,- 1044. = | — 


Poznań dnia 2. Moja 1826. 
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